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wychodzi dwa cćizy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chełmikowekl 

za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu św Marcin 70
Rok 29

Czechosłowacja traktuje sprawę ze spokojem
Poseł Girsa u mm. Benesza i wicemin. Krofty

Praga. (PAT.) Dzisiejszy „Pra- 
ger Tagblatt“ zamieszcza wiadomość, 
źe poseł czeskosłowacki w Warszawie 
min. Girsa, złożył min. spraw zagr. 
Beneszowi i wicemin. Krofcie sprawo­
zdanie o sytuacji w Polsce. Dziennik 
dowiaduje się z kół poinformowanych, 
że w Pradze uważa się, że wydalenie 
kilku obywateli czeskich z Polski i za­
kaz rozpowszechniania kilku pism cze­
skich w Polsce należy rozważać ze 
spokojem. Pismo jest przekonane, że 
wszystkie wydarzenia, posiadające lo­
kalny charakter, nie będą miały żad­
nych poważnych następstw politycz­
nych i w krótkim czasie będzie przy­
wrócony spokój. Czynniki praskie są 
zdecydowane zbadać troskliwie wszyst­
kie wypadki i zlikwidować je w spo­
sób liberalny.

Oficjalne „Praskie Noviny“, komen­
tując wydarzenia czesko-polskie, pi- 
szą: „Powtarzamy, że nieporozumie­
nia te są wybitnie nieprzyjemne, albo­
wiem korzyści z nich nie może mieć 
ani Polska ani Czechosłowacja. I dla­
tego z naszej strony zostanie uczynio-

ne wszystko, co jest właściwe i rozum­
ne, aby wydarzenia te zostały spokoj­
nie zlikwidowańe i jak najszybciej za­
pomniane.“

ROZPRAWA PRZECIW KASZYC­
KIEMU

Mor. Ostrawa. (PAT.) Akt o- 
skarżenia przeciw Kaszyckiemu, uwię­
zionemu w Morawskiej Ostrawie, zo­

stał już przez prokuratora ostatecznie 
opracowany. Rozprawa odbędzie się 
w środę, 28 bm. o godz. 9 rano. Oskar­
żenie zarzuca Kaszyckiemu przekro­
czenie par. 14 ust. 1 ust. o ochrnoie re­
publiki, który mówi o podburzaniu 
przeciw państwu. Obrońcą oskarżone­
go będzie dr. Otto Huss z Morawskiej 
Ostrawy.

„Panem et circenses“

.dzień 11 kwietnia 1934. Dniem zebra­
nia wyborczego, — jest dzień 16 kwiet­
nia 1934 r. Wojewoda

(podp.) R. Raczyński“.
Jak z powyżej podanego pisma wy­

nika, wybór prezydenta miasta Pozna­
nia wyznaczono na dzień 16 kwietnia 
r. b.

Dzisiejsze posiedzenie rady miej­
skiej zostało odwołane, najbliższe po­
siedzenie rady miejskiej odbędzie się 
po świętach, (kl.)

Fosiedzenie Rady Ministrów
Warszawa. (Tel. wł.) W śro­

dę odbędzie się posiedzenie rady mini­
strów, ostatnie przed świętami. Na po­
siedzeniu tem zostaną załatwione róż­
ne sprawy bieżące, ponieważ tekst roz­
porządzenia przedłużającego morato­
rium mieszkaniowe dla bezrobotnych 
został już podpisany. Moratorium bę­
dzie jednakże ogłoszone tak. ażeby o- 
bowiązywalo od 1 kwietnia. Członko­
wie rządu wstrzymują się narazie od 
przedkładania radzie ministrów waż­
niejszych ustaw do uchwalenia. Z po­
wodu bowiem zamierzonej rekonstruk­
cji rządu, o której niewiadomo ile o- 
bejmie tek, każdy z ministrów stoi pod 
wrażeniem ewentualnej zmiany i li­
czy się z tem poważnie, (w)

Wystawa powszechna 
w Paryżu

Paryż. (PAT.) Odbyły się w ratu­
szu narady w sprawie urządzenia wy­
stawy powszechnej w r. 1937.

Poprzedni projekt komitetu wysta­
wowego odrzucono ze względów finan­
sowych. W chwili obecnej postano­
wiono wobec kryzysu ekonomicznego 
ograniczyć ramy projektowanej wy­
stawy.

Zreformowany w tym duchu pro­
jekt będzie przedstawiony do zatwier­
dzenia radzie miejskiej, która zkoiei 
zainteresuje nim izbę deputowanych, 
tak. aby ostateczną decyzję uzyskać 
jeszcze przed 14 lipca r. b.

Widowisk dajemy ludowi dosyć, drogi patrycjuszu, 
dla niego chleba?

lecz skąd weźmiemy

Pogrzeb królowej-matki 
holenderskiej

Haga. (PAT.) Dzsiai odbył się tu 
pogrzeb królówej-matki Emmy. Po­
grzeb zamienił się w olbrzymią mani­
festację całego narodu. Wzdłuż drogi, 
którą miał przejść kondukt, zgroma­
dziły si ętłumy, złożone z setek tysięcy 
obywateli. Orszak pogrzebowy eskor­
towany był przez oddziały wszystkich 
formacyj wojskowych. Za trumną, 
spoczywającą na dworskim karawa­
nie, zaprzężonym w 8 koni, postępował 
ks. Henryk, brat zmarłej królowej- 
matki i książęta najbliższej rodziny. 
Królowa Wilhelmina oraz księżniczka 
Juljana, jak również członkowie rzą­
du i korpusu dyplomatycznego, ocze­
kiwali na kondukt u wejścia do kate­
dry w Delftach. Po uroczystem nabo­
żeństwie trumna ze zwłokami królo- 
wej-matki spoczęła w podziemiach, 
obok trumny króla Wilhelma III, mał­
żonka królowej Emmy,

Budżet Trzeciego Reichu
Berlin. (PAT.) Dziennik Ustaw 

Rzeszy ogłasza uchwalony przez rzą 
niemiecki budżet na r. 1934-35. .
żet zamyka się po stronie dochodow i 
wydatków sumą 6 458 281 600 mk. Z 
poszczególnych pozycyj zwraca uxYa&? 
budżet min. pracy, wynoszący około 
1020 000 000 mk. Budżet min. spraw 
zagr. wynosi 33 500 000 mk.

Dzisiejsze posiedzenie rady miejskiej 
odwołane

Wybory prezydenta miasta wyznaczone na d. 16 kwietnia
Prezydent miasta Poznania, p. Cy- Powyższe moje zarządzenie pozo- 

ryl Ratajski, otrzymał wczoraj pismo 
od wojewody poznańskiego następują­
cej treści:

„Do Pana Prezydenta Miasta
w Poznaniu.

Na podstawie paragrafu 4 rozporzą­
dzenia ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z dnia 15 grudnia 1933 (Dziennik 
Ustaw R. P- nr. 100 pożyć ja 770) zarzą­
dzam wybór prezydenta miasta w Po­
znaniu.

Ustąpienie Schachta
Londyn. (PAAT.) W kołach lon­

dyńskiej City krążą pogłoski o spodzie- 
wanem wkrótce ustąpieniu prez. Ban­
ku Rzeszy dr. Schachta. który ma się 
sprzeciwiać udzieleniu dostatecznych 
kredytów na sfinansowanie hitlerow­
skiego programu robót. Jako kandy­
datów na następców dr. Schachta „Fi­
nancial News“ wymienia wicemin. 
skarbu Rzeszy Reinhardta i dr. Keppe- 
lera, który jako mąż zaufania Hitlera 
był członkiem delegacji niemieckiej 
na wszechświatowej konferencji eko­
nomicznej w Londynie.

„Financial News“ podkreśla, że u- 
stąpienie dr. Schachta wywołałoby o- 
stateczne poderwanie zaufania do Nie­
miec, albowiem do tej pory zaufanie 
to opiera się jeszcze na osobie dr. 
Schachta. W związku z niepokojące­
mu wiadomościami o sytuacji finanso­
wej Niemiec niemieckie pożyczki pań­
stwowe miały w Londynie tendencję 
zniżkową.

Komisarz w Kielcach
Kielce. (PAT.) Decyzją min. spr. 

wewn. został rozwiązany zarząd i rada 
miejska m. Kielc. Komisarycznym 
prezydentem mianowany został staro­
sta powiatowy p. Porębalski.

staje w związku z upływem kadencji 
dnia 26 kwietnia 1934 r. Pana Prezy­
denta miasta Cyryla Ratajskiego, z te­
go powodu, iż w przeciwnym razie wo­
bec nieobsadzenia stanowiska wice­
prezydenta miasta, po dniu 26 kwiet­
nia br. zaszłaby konieczność wyzna­
czenia tymczasowego przełożonego 
gminy po myśli art. 72 ustęp 4 ustawy 
samorządowej.

Dniem zarządzenia wyborów jest

Tragedja miłosna 
w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiaj 
nad ranem w pobliżu miejskiego 
schroniska na Annopolu znaleziono 
mężczyznę z raną postrzałową brzu­
cha. Był to 36-letni piekarz Wincenty 
Wiśniewski. W notesie jego znalezio­
no fotografję jakiejś kobiety. Okazuje 
się, że Wiśniewski wczoraj wieczorem 
przed domem na ulicy Furmańskiej 
spotka! swoją ukochaną i strzelił do 
niej dwukrotnie z rewolweru. Przewie­
ziona do szpitala Przemienienia Pań­
skiego narzeczona jego zmarła, nie 
odzyskawszy przytomności, (w)



Sirena 2 Kurjer Poznański, środa, 28 marea 1934 Nunse? Í40

Szloch podzięki przed Grobem Chrystusa
W drodze do Jerozolimy — Przejazd przez TelAwiw — „No- 

Syj011* ~ Wszystko żydowskie — Wizyta u konsula pol­
skiego — Wjazd do Jerozolimy — Na wstąpię... Europa i
Szkoci — Za przewodem O. Franciszkanina, pochód do Ba­

zyliki Grobu
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Jerozolima, w lutym.

Statek nasz, t. j. ta cząsteczka „ży­
wej Polski“, która przybyła z nami do 
Jaffy, została daleko, na morzu. Wy­
szedłszy na ląd, a wymigawszy się ja­
koś ze zgiełku wschodniego i z objęć 
hałastry arabskiej, wrzeszczącej swoje:

- „bak... cziisz“, siediliśmy do samocho­
dów, które mają nas zawieść do Jerozo- 
dmy, odległej od Jaffy o sześćdziesiąt
kilometrów.

Zaproszony przez J. E. ks. biskupa 
Gawlinę do samochodu, wraz z konsu­
lem polskim, p. Łukaszewiczem, rusza­
my po drodze do Tel Awiwu, owego 
„nowego Syjonu“, o którym tak głośno 
test obecnie w całym świecie, dzięki re­
klamie, czynionej mu przez cały świat 
żydowski.

Tel Awiw bezpośrednio łączy się z 
Jaffą. Jest niejako dalszą jej rozbudo­
wą. Na terenach, za drogie pieniądze 
odkupionych od Arabów, zbudowano 
miasto, liczące dziś około 70 — 90 tysię­
cy mieszkańców, wyłącznie „hebrajczy 
ików . Samochód pędzi z zawrotną 
wprost szybkością, za którą u nas, w 
kraju, każdy szofer oddawna siedziałby 
i... butwiał w kryminale. Tu nie, gdyż 
idealne szosy, na podłożu rodzimej ska­
ły i wylane również rodzimym, gdyż z 
morza Martwego czerpanym asfaltem 
pozwalają na rozwinięcie większe 
szybkości. Świetny szofer wprawnie 
kieruje maszyną, która w przedziwny 
sposób, w ostatniem oka mgnieniu po­
trafi wyminąć sznur ciągnących wiel­
błądów, lub drepczącego i ponad miarę 
obładowanego osła. Stara Jaffa znika, 
jak sen. Wpadamy w granice zupełnie 
nowoczesnego miasta o wspaniałych u- 
licach, zabudowanych okazałemi doma­
mi. Bez żadnej przesady — Europa, 
tern tylko różniąca się, iż wszędzie wid­
nieją napisy w piśmie hebrajskim. „No 
"wy Syjon“ jest stuprocentowem mia 
ątem żydowskiem. Arabowie nie mają 
do niego dostępu. Conajwyżej w cha­
rakterze dziennych posługaczy, którym 
jednak na- noc pozostawać nie wolno.

W przeciwieństwie do Jaffy, roz 
grzanej upałem i prawie bezcienistej, 
tutaj mnóstwo drzew: cyprysów, eu­
kaliptusów, sosny azjatyciZej,’ arauka­
rii, fig i migdałów, właśnie zaczynają 
cych kwitnąć. _ Dodaje to miastu — cza­
ra. Jeśli się jeszcze weźmie pod uwa­
gę świetnie działającą komunikację: 
samochody, autobusy, to trzeba skłonić 
głowę przed tymi, którzy w ciągu, za­
ledwie kilku lat dźwignęli ten prawdzi­
wy przepych i wznieśli grodzisko, mo­
gące konkurować z licznemi miastami 
Europy.

'W Tel Awiwie wszystko „od a do 
zet jest żydowskie. Policjant kierują­
cy ruchem, bankier, krawiec, robotnik 
— to Żydzi. Teatr jest żydowski. U- 
rząd żydowski. Słowem — niema nic, 
coby nie było żydowskie. Szynki w 
Teł Awiwie nie dostaniesz za żadne pie­
niądze. W dniu szabasu — nawet w 
P. K. O., której oddział stale tu urzędu­
je, jest .święto, bo inaczej „policja sza­
basowa zdemolowałaby gmach do 
szczętu.

Po przejeździe przez miasto, skręca­
my na jedną z bocznych ulic, żeby zło­
żyć wczesną (jest godzina 7-ma zrana!) 
wizytę konsulostwu Łukaszewiczom. — 
Wchodzimy do pięknego domu. Otwie­
ra nam drzwi służący Żyd Jamenita 
(wygnaniec z półwyspu Arabskiego), 
żydowskie wina (wcale niezłe) wnosi 
służąca żydówka, rodem z Krakowa. Mi­
mo zasady: —- „kiedy wejdziesz między 
wrony, krakaj, jak i ony", czyni się 
nam jakoś odrobinkę dziwnie... Praw­
dopodobnie dlatego, że jesteśmy zbyt 
krótko w Palestynie i nie zdążyliśmy 
się jeszcze przyzwyczaić do tego, iż jest 
to bądźcobądź tzw. siedziba narodowa 
Żydów, choć pod protektoratem angiel­
skim.

Krótki pobyt w Tel Awiwie kładzie 
pewien refleks na duszy podróżnika. 
Jest nim pewność, iż w dalszej swej wę­
drówce po Ziemi Świętej z Żydami tyl­
ko będzie miał do czynienia. Wrażenie 
potęguje się jeszcze bardziej, gdy sa­
mochód znowu wypad! na szosę i rwie, 
jak szalony przez plantacje pomarańcz, 
bananów, role ledwie zieleniejące mło­
dą runią. Wszystko, co widzimy jest 
— znowu żydowskie... Mimowoli pa­
trzysz i chwilami masz przekonanie, że 
nawet Arabowie, których mijasz, to 
także.. Żydził - 1. 1 br. jeździł do Londynu 8 razy ra-

Tylko przebrani... Poco? i zem z Romagnino. „Jo Postrach" wrę-

Sam nie wiesz, bo w głowie poczyna ci 
się mącić.

To też, w miarę tego, jak mijasz te­
reny uprawne i urodzajne i zaczynasz 
płynąć przez kraj pustynny, pełen is­
krzącego się w słońcu kamienia, zamy­
kasz oczy. Otwierasz je dopiero wtedy, 
gdy maszyna pnie się na ostatnich ser­
pentynach przed Jerozolimą.

Samo miasto wręcz przeciwieństwo 
— Tel Awiwu. Żydzi nieliczni. Wię­
kszość stanowią Arabowie.

Wjazd do Jerozolimy, po obejrzeniu 
Tel Awiwu, mniejsze sprawia wraże­
nie od przybycia do Jaffy. Pielgrzym 
jest niejako „zniwelowany“. Po pierw­

Min. Barthou w Brukseli
Bruksela. (PAT.) Francuski 

min. spra wzagr. Barthou przybył do 
Brukseli o godz. 12 i bezpośrednio z 
dworca udał się do ambasady francu­
skiej Następnie belgijski minister 
spraw zagr. Hymans podejmował min. 
Barthou śniadaniem» w którem wzięl 
również udział premjer Brocpieville i 
kilku członków gabinetu belgijskiego.

Zamach dynamitowy na policję
Zamiast agentów policyjnych zabito dwie osoby cywilne
Paryż. (PAT.) Z Saragossy do­

noszą, że wczoraj wieczorem przed 
jednym z komisarjatów tamtejszych 
wybuchła bomba o wielkiej sile wybu­
chowej. Dwie osoby, w tem dziecko 
kilkuletnie, poniosły śmierć na miej­
scu, kilka osób odniosło ciężkie rany. 
Szkody materjalne są znaczne.

Według przypuszczeń zamach był

Lodołamacz „Krassin“ śpieszy na pomoc 
rozbitkom z „Czeluskina“

Berlin. (Tel. wł.) Przez kanał 
łączący morze Północne i Bałtyckie 
przepłynął wczoraj sowiecki łamacz 
lodów „Krassin", który zdąża do Wła- 
dywostoku a stamtąd na ratunek eks­
pedycji „Czeluskina". Na pokładzie 
„Krassina" znajduje się 146 ludzi za­

Wysadzenie w powietrze loży masońskiej
Sprawcy przywieźli bombą samochodem

Paryż. (PAT.) Z Cannes donoszą, 
że wczoraj wieczorem w siedzibie loży 
masońskiej Wielkiego Wschodu nie­
znani sprawcy rzucili bombę. Wybuch 
spowodował tylko straty materjalne, 
niszcząc salę i wybijając wszystkie 
szyby w domu. Policja wkroczyła do 
sali, w której nastąpił wybuch i zna­
lazła tam resztki spalonego lontu, któ­

Oczyszczanie żydowskiej stajni Augjasza 
we Francji

Niewinna. Nono - Nowe indywiduum kryminalne 
na horyzoncie

czyi Angelo fotografje ważniejszych 
dokumentów, dotyczących sprawy Sta­
wiskiego. Oryginały tych dokumentów 
przez dłuższy czas ukrywął u siebie 
Romagnino a wreszcie zdecydował się 
oddać je adwokatowi. Adwpkat ów 
dokumenty te przekazał sędziemu, któ­
rym był radca Prince. Radca Prinoę 
na kilka dni przed śmiercią oświad­
czył prezesowi komisji administracyj­
nej, że ma cenne dokumenty w spra­
wie Stawiskjńgo. Gdy o tym fakcie 
dowiedziała się banda, los Prince‘a zo­
stał zdecydowany. Zabito go, aby nie 
dopuścić do wykorzystania przez sę­
dziego Prince‘a posiadanych doku­
mentów.

Władze śledcze zajęły się temi re­
welacjami i poszukują obecnie owego 
Angelo.

Paryż. (PAT.) Sędzia śledczy 
przesłuchał dziś dr. Vacheta, podejrza­
nego o wystawienie fałszywych świa­
dectw lekarskch Stawiskiemu, oraz 
niejakiego Zweifla, który miał rzeko­
mo przyczynić się do wydania Stawi­
skiego w ręce policji w r. 1926.

Do sędziego nadeszła z Londynu 
wiadomość, że tancerka błono, którą 
podejrzewano o zastawienie klejnotów 
Stawiskiego w londyńskim lombar- 
dize, nie ma nic wspólnego z tą spra­
wą. Wypłynęła natomiast nowa oso­
ba w aferze Stawiskiego i zabójstwie 
radcy Prince‘a. Jest nią niejaki An- 
gelo, stale mieszkający w Londynie.

Z osobnikiem tym, o kryminalnej 
przeszłości, spotykał się niejednokrot­
nie „Jo Postrach", który w okresie od

sze dlatego, że samochód najpierw wje­
chał do nowych dzielnic, po drugie, 
gdyż jesteś jeszcze ciągle pod wraże­
niem tego, coś dopiero oglądał w Tel 
Awiwie. Wprawdzie Chrystus Pan też 
był Żydem, ale...

Szerokie ulice, wspaniały hotel, ol­
brzymi gmach „Ymci", żołnierze szkoc­
cy maszerujący po jezdni, ma razie 
zdzierają z oczu twych to, czegoś się 
spodziewał. Zaczyna ci się robić jakoś 
nieswojo i conajmniej dziwnie. Gdyby 
nie osły, o prawie biblijnym wyglądzie 
i tłum arabski, chodzący w szatach 
również prawie z przed 2000 lat, gotów- 
byś uwierzyć, że zadrwiono z ciebie po­
rządnie:

— Jeruzalem, gdzie jesteś?
Pierwsza odpowiedź, która mimo­

wolnie ciśnie ci się na usta, to żal... Nie- 
masz go! A jednak jest. Nie tutaj, 
gdzie szwajcarscy Żydzi urządzili jeden 
z najwspanialszych hoteli świata na mo­
dłę angielską, dla zewnętrznych pozo­
rów, nazywając go „King Davidi“. Nie 
tutaj, gdzie Szkoci o dobrotliwie uśmie­
chniętych twarzach pykają dym z fajek

W godzinach popołudniowych min. 
min. Barthou udał się do ministerstwa 
spraw zagranicznych, gdzie rozpoczął 
narady z min. Hymansem.

Bruksela. (PAT.) Min. Bar­
thou przyjęty został w godzinach po 
południowych przez króla. Wieczo­
rem opuścił min. Barthou Brukselę.

skierowany przeciw agentom policji. 
Zamachu tego dokonano w czasie, gdy 
zmienia się służba w komisarjacie, 
przyczem zwykle w owym momencie 
wychodzi z komisarjatu kilkudziesię­
ciu policjantów. Tego dnia przypadko­
wo zmiana służby nastąpiła o kilka 
minut wcześniej. Policja dokonała 
licznych aresztowań.

łogi wtem zupełnie dobrze wyekwipo­
wana ekspedycja polarna, której za­
daniem będzie przeprowadzenie akcji 
ratowniczej rozbitków ekspedycji po­
larnej „Czeluskina". Zapasy żywności 
zabrane przez „Krassina" obliczone są 
na czasokres 9 miesięcy.

ry spowodował wybuch maszyny pie­
kielnej.

Według meldunku policjanta, któ­
ry stał w pobliżu domu, na chwilę 
przed wybuchem przed domem loży 
zatrzymał się jakiś samochód, który 
po kilkunastu minutach ruszył całym 
pędem w dalszą drogę. Ogólnie przy­
puszczają, że zamach był dziełem jed­
nej z partyj prawicowych.

nabitych przednim tytuniem angiel­
skim. Nie tutaj, gdzie wspaniała ma­
szyna najlepszej amerykańskiej marki 
wiezie wyelegantowane „ladies“.

Jerozolima jest nieco dalej i bodaj­
że niżej, tam, gdzie poczyna się stare 
miasto, w uliczkach o szerokości na­
szych najwęższych zaułków. Jeruza­
lem jest dopiero tam, gdzie nagle wi­
dzisz habit zakonny Franciszkanina, 
kroczącego na czele pielgrzymki po 
dróżce wybitej ostrym kamieniem, tym 
samym, o który ongi Gn ranił Boskie 
Stopy. Kilka zawiłych „esów - flore­
sów" wśród morza domostw o płaskich 
lub kopulastych dachach, kilka chwy­
tów za cokolwiek, żeby nie utracić rów­
nowagi i oto, poprzez kratę cudownej 
roboty damasceńskiej, widzisz nagle 
złomy — Bazyliki Grobu Pańskiego.

Podwójny rząd zakonników ze świe­
cami w dłoniach wita biskupa polowe- 
go wojsk Rzeczypospolitej. Za nimi, z 
setka dziatwy, chłopaczków, w białych 
komżach na czerwonych sukienkach, 
śpiewa cudownie wespół z chórem gre­
goriańskim, jakiego bodaj nie usły­
szysz nawet w Rzymie?

Powoli, struchlały nagle, lecz jakże 
szczęśliwy zarazem, wkraczasz w mro­
czną głębię wielkiego kościoła - studni 
i gotóweś runąć krzyżem na kamienną 
posadzkę, gdyby było miejsce. Grób 
ustawiony jest na samym dole bazyliki, 
pierścieniem obejmującej go ze wszech 
stron. Wokół biegną galerje, na które 
od szczytu, z nielicznych okien u kopu­
ły, pada słaby blask dnia codziennego, 
jakby symbolicznie przypominając, że 
zaćmiło się niebo chmurami, słońce na 
nim zgasło i pioruny bić poczęły, gdy 
Zbawiciel wydał ostatnie ludzkie 
tchnienie.

Padasz na kolana, kłonisz czoło ni­
sko, jaknajniżej i cicho wielbisz Jego 
Imię, które tutaj się skończyło i tutaj 
się zaczęło, gdy trzeciego dinia święte 
Ciało z grobu znikło.

Po długiej chwili, gdyś już się jako 
tako uspokoił, najpierw przemówił 0. 
Borkowski, później ks. biskup Gawlina. 
Nie podobna oddać słowami tego, co 
biło z mowy arcypasterza, który ongi, 
przed siedemnastu laty, odchodził z Zie­
mi Świętej w łachmanach munduru 
żołnierskiego obcej armji, a teraz oto 
wraca w splendorze sakry biskupiej i 
dostojeństwa arcypasterza wojsk wol­
nego narodu. Natchnionem słowem mó­
wiący pasterz swej pielgrzymiej groma­
dy, którą przywiódł z kraju niedawnej 
niewoli i rzucił na kolana przed Naj­
wyższym Majestatem Świata, sprawił, 
iż szloch podzięki rwał nasze serca za 
to, iż Pan nad Pany, pozwolił nam być 
znowu wolnymi.

JULJAN PODOSKI.

Wywóz bekonów do Angljl
Londyn. (PAT.) Minister rol­

nictwa oświadczy} wczoraj w izbie 
gmin, że na okres najbliższych 9 mie­
sięcy, t. j. aż do 31 grudnia 1934 r., 
angielski wobec trudności w krajowej 
produkcji bekonów postanowił nie o- 
graniczać przywozu bekonów zzagra- 
nicy. Przeciwnie, celem zaspokojenia 
chwilowych braków przywóz bekonów 
zostanie na pierwszą połowę powyż­
szego okresu, czyli mniejwięcej do 20 
sierpnia rb. podwyższony o 4łś proc., 
w drugim zaś okresie ulegnie zmniej­
szeniu o 4’-i proc. Zamiast więc zapo­
wiedzianego niedawno przez ministra 
rolnictwa nowego zmniejszenia o 10 
procent, rząd powiększył kontyngent. 
Wiadomość ta świadczy o poprawie 
możliwości eksportowych dla polskie­
go przemysłu bekonowego na okres 
szeregu miesięcy.

Rekord skoku narciarskiego
Białogród. (PAT.) W miejsco­

wości PIanvica (Alpy Slowenji) odbył 
się wielki międzynarodowy konkurs 
skoków narciarskich z udziałem naj­
wybitniejszych skoczków norweskich, 
szwedzkich, szwajcarskich, austrjac- 
kich, czeskich i jugosłowiańskich. —- 
Konkurs zgromadził 25 000 widzów. — 
Znakomity skoczek norweski Zygmunt 
Ruud skoczył 95 m, ale z upadkiem, je­
go brat natomiast. Birsrer Ruud, uzy­
skał wspaniały wynik 92 m.

Wynikiem tym ustanowił Biń- 
ger Ruud rekord światowy długości 
skoku.

Przepowiednia pogody na środę, 28 
bm. według P. I. M.: Rano pochmur­
no i mglisto, w ciągu dnia pogoda sło­
neczna przy umiarkowanem lub nic- 
wielkiem zachmurzeniu nieba. Nocą 
możliwe miejscami przymrozki. W 
dzień dość ciepło. Słabe wiatry, naj­
pierw północno-zachodnie i zachodnie, 
potem miejscowe.
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Sprawa, która wymaga wyjaśnienia
fF związku z ustąpieniem komisarycznego prezesa poznań­

skiej Izby Rzemieślniczej p. Namyśla
Osobą p. Ewarysta Namyśla zajmo­

waliśmy się w ostatnich miesiącach w 
różnym związku, a mianowicie, gdy 
chodziło o sprawę Banku Spółdzielcze­
go Rzemiosła, o gospodarkę w tutejszej 
Izbie Rzemieślniczej oraz o zagadnie­
nie Domu Rzemieślniczego. Gospodar­
kę p. Namyśla jako komisarycznego 
prezesa Izby Rzemieślniczej (z którego 
to stanowiska obecnie ustąpił) schara­
kteryzowaliśmy przed) kilku tygodnia­
mi w szeregu rzeczowych artykułów, 
których celem było nietylko poinfor­
mowanie naszego rzemiosła o niezgodi- 
nem z przepisami prawa postępowaniu 
komisarycznego zarządu, lecz również 
zwrócenie uwagi władz nadzorczych 
na to, że „coś się psuje w państwie duń­
skim“.

Przedewszystkiem podkreśliliśmy, że 
nie zachodziła najmniejsza potrzeba, 
ażeby te kwoty, które poprzedni zarząd 
zdołał w przeciągu trzech lat przez swą 
oszczędną gospodarkę nagromadzić, wy­
cofać z pupilarnie pewnej lokaty w Ko­
munalnej Kasie Oszczędności na mia­
sto Poznań i wypożyczyć częściowo in­
stytucjom bankowym, nie posiadającym 
tej pewności. Poznańska Izba Rzemie­
ślnicza wówczas zareagowała sprosto­
waniem, które zawierało dla naszej in­
formacji dużo cennego materiału, nie 
mogła jednak osłabić podniesionych 
przez nas zarzutów.

Między innemi p. Namysł w spro­
stowaniu wskazał na to, że część pienię­
dzy Izby Rzemieślniczej umieszczono w 
Komunalnej Kasie Oszczędności Powia­
tu Poznańskiego. Zastanowiło nas to, 
gdyż jaki cel mogło mieć to przesunię­
cie grosza publicznego z jednej Komu­
nalnej Kasy Oszczędności do drugiej? 
Czy p. Namysł może uważał, iż instytu­
cja tej miary, co dawniejszy Bank Mia­
sta Poznania, nie jest dosyć pewna dla 
tych pieniędzy?

Jak się obecnie dowiadujemy, trans­
akcja ta nie była przypadkowa i miała 
swój zgóry określony cel, który jednak 
z troską o dobro poznańskiej Izby Rze­
mieślniczej nie ma nic wspólnego.

Komisja rewizyjna, składająca się z 
trzech członków obecnego zarządu, na­
potkała przy swej działalności fakt, że 
poznańska Izba Rzemieślnicza nie mo­
że dysponować kwotą w wysokości 
30.000 zł, którą ulokwoano w Komunal­
nej Kasie Oszczędności Powiatu Po­
znańskiego, ponieważ suma ta jest win- 
kulowana. Ku zdziwieniiu członków 
komisji rewizyjnej miało się okazać, że 
pieniądze te Poznańskiej Izby Rzemie­

ślniczej stanowią zabezpieczenie kredy­
tu lub pożyczki, której Komunalna Ka­
sa Oszczędności Powiatu Poznańskiego 
udzieliła jakoby w wysokości zl 25.000 
Bankowi Spółdzielczemu Rzemiosła.

Ponieważ poznańska Izba Rzemieśl­
nicza a wspomniany bank, to dwie róż­
ne rzeczy, — udzielenie tego rodzaju 
gwarancji naraża poważnie na szwank 
interesy Izby Rzemieślniczej i jest 
sprzeczne ze statutem Izby. Pakt ten 
dokonany tłumaczy się tern, że p. Ewa­
ryst Namysł był w czasie tej transakcji

prezesem rady nadzorczej Banku Spół­
dzielczego Rzemiosła, a więc pieniędz­
mi jednej z powierzonych jego opiece 
instytucyj publicznych dysponował na 
korzyść drugiej.

Manipulację tę przeprowadził p. Na­
mysł bez wiedzy reszty członków zarzą­
du; w każdym razie nie wiedzieli o wy­
żej przytoczonym fakcie członkowie ko­
misji rewizyjnej, którzy są przecie rów­
nocześnie członkami zarządu Izby Rze­
mieślniczej.

Dla uspokojenia naszego rzemiosła 
byłoby wskazane, żeby władze nadzor­
cze Izby Rzemieślniczej, Komunalnej 
Kasy Oszczędności Powiatu Poznańskie­
go oraz Banku Spółdzielczego Rzemio­
sła wyjaśniły tę przykrą sprawę.

Walne zebranie delegatów
okręgu wielkopolskiego P. C. K.

Już dzisiaj
CIĄGNIENIE LOTEERJI WIELKA­

NOCNEJ P. C. K.I
Próbujmy zatem szczęścia i po­

spieszmy — w godzinach przedpołud­
niowych po ostatnie losy do firm: 
Przybyła, Bracia Dawidowscy, Potoc­
ki, Waberski, Leitgeber, Jerzykiewicz, 
Grabarkiewicz (kiosk przy Św. Marci­
nie).

Dochód przeznacza się na cele sani­
tarno P. C. K. i dla bezrobotnych mia­
sta Poznania.

Wczoraj popołudniu w świetlicy Pol­
skiego Gzerwonego Krzyża w Poznaniu 
odbyło się doroczne walne zgromadze­
nie delegatów okręgu wielkopolskiego 
P. C. K. Obrady zagaił krótkiem prze­
mówieniem powitalnem p. prof. dr, Ju­
rasz jako prezes okręgu wielkopolskie­
go P. C. K. i wyraził przekonanie, że o- 
brady walnego zgromadzenia delegatów 
będą dalszem ogniwem w pracy P. C. K.

W skład prezydjum walnego zebra­
nia powołano jako przewodniczącego p. 
prof. dr. Kasznicę, jako zastępczynię p. 
Wandę Chłapowską i p. radcę Kultysa, 
jako sekretarza. Sprawozdanie z czyn­
ności rocznej przedłożył prof. dr. Jurasz, 
stan kasy przedstawił skarbnik okręgo­
wy inż. Górnicki, a sprawozdanie admi­
nistracyjne przedłożył dyr. Herburt. W 
imieniu komisji rewizyjnej referował 
radca Stempniewicz.

Po jednomyślnem udzieleniu abso­
lutorium zarządowi, dokonano wybo­
rów uzupełniających, w których 14 
członków zarządu okręgu na wniosek 
zarządu wybrano ponownie. W skład 
zarządu wchodzą pp.: hr. Adolf Bniński, 
dr. Kazimierz Bross, ks. proboszcz An­
toni Chilomer, Wanda Chłapowska, A- 
leksander Chybiński, Klara Dalska, Jan 
Deskur, dr. Stanisław Durek, dyr. An­
toni Dziurzyński, prof. dr. Paweł Gant- 
kowski;-Stanisław Gertych, prof. Mar­
cela Gosieniecka, adw. dr. Fel. Górnic­
ki, dyr. Władysław Górnicki, dr. Mar ja 
Grossmanówna, Jadwiga Hedingerowa, 
prof. dr. Antoni Jurasz, prof. dr. Stani­
sław Kasznica, aptekarz Stanisław Ko­
nieczny, dyr. Mieczysław Krzyżankie- 
wicz, płk. dr. Kucharski, dr. Józef Mac­
ko, dyr. Wiktor Maćkowiak, senator dr. 
Czesław Majśsner, Helena Michalska, 
Stanisław MoskalewSki, prof. Karolina 
Niklewska, płk. dr. Wł. Osmolski, prof. 
dr. Romuald Paczkowski, ks. radca Nar­
cyz Putz, prezydent Cyryl Ratajski, hr. 
Helena Raczyńska, Marja Redelbacho- 
wa, prezes Stanisław Ruciński, płk. dr. 
Strehl, kpi. Józef Szczepanowski, radca 
dr. Tadeusz Szulc, Edmund Szwedziń- 
ski, ks. prałat dr. Taczak, radca Boi. 
Wybieralski, dyr. Józef Winiewicz, dr. 
Józef Zaroski i prezydentowa Zofja Zy- 
chlińska.

Jako zastępcy wchodzą do Komitetu 
pp.: b. wiceprezydent dr. Mikołaj Kie- 
dacz, Anna Kryszkiewiczowa, dr. Stani­
sława Parczewska, ks. dziekan Leon

Płotka, radna Anna Smoczyńska, dr. 
Edward Skowroński, Stanisiław Stemp 
niewicz, dr. Świeżawski, hr. Aniela 
Śzołdrska, adw. Marjan Szoldrski i 
Franciszek Wożnicki, a jako nowych za­
stępców wybrano pp.: adw. Wyrzykow­
skiego, płk. dr. Wołkowińskiego i płk. 
L. Sokołowskiego, (kl)

no

Sensacyjna sprawa
Jak się dowiadujemy, doprowadzo- 
wczoraj do sędziego śledczego ad­

wokata Wysockiego z Poznania, obwi­
nionego o defraudację sumy 21 tys. zł. 
Adwokata Wysockiego pozostawiono 
na wolnej stopie po złożeniu kaucji. ■— 
Sprawa wszczęcia dochodzeń przeciw 
adwokatowi wywołała w Poznaniu 
zrozumiałe poruszenie, (kl.)

Dwa tanie dni w „Słońcu
specjalnie dla Czytelników naszego pisma

Dziś, w środę i jutro, w czwartek, 
teatr świetlny „Słońce** wyświetla je­
den z najpiękniejszych i najwspanial­
szych filmów lotniczych świata p. t.:

„NOCNY LOT“
specjalnie dla Czytelników naszego pi­
sma po cenach niebywale zniżonych:
PARTER: 50 gr, 75 gr, BALKON 1 z!.

Niewątpliwie Czytelnicy nasi tłum-
nie pospieszą na te przedstawienia

Kupon zniżkowy do kina „Słońce“ 
Oddawca niniejszego kuponu 

otrzyma w kasie teatru świetlne­
go Słońce“

2 bilety zniżkowe 
po 50 gr lub 75 gr na Parter lub

po 1 zi na Balkon 
na film „NOCNY LOT".

Kup°n ważny w środę. 28 marca, 
lub w czwartek. 29 marca.

skorzystają z tej wyjątkowej 
ujrzenia wspaniałego filmu! 
„NOCNY LOT“ — to

OBRAZ WYJĄTKOWO PIĘKNY 
I ARTYSTYCZNY,

pełen wzruszających scen i podnio­
słych momentów. Zdjęcia lotnicze 
wprost niebywałe, porywające rozma­
chem i realizmem.

Obsada rekordowa!
W ROLACH GŁÓWNYCH SZEŚĆ

GWIAZD:
MYRNA LOY, HELENA HAYES, JOHN 
BARRYMORE, CLARK GABLE, LIO- 
NEL BARRYMORE i ROBERT MONT. 

GOMERY.
A więc. Czytelnicy, korzystajcie z 

nadzwyczajnej okazji: Dziś i jutro 
wszyscy idą do „Słońca“ podziwiać 
„NOCNY LOT**.

(Za oddaniem poniższego kuponu
kasy „Słońca“ sprzedają bilety)

okazji
Film

Świetna autorka „Moniki“ w „Nowej 
kobiecie“ ukazuje nam nowe oblicze 
jako świetna humorystka. podchwytu­
jąc z niepospolitym dowcipem śmiesz­
ne strony wyzwolenia kobiety, niewła­
ściwie pojętego przez całą galerję prze­
pysznych mieszczańskich typków i ty­
pów, co daje całość przedstawienia, 
tryskającego szampańskim humorem-

W czwartek, piątek oraz sobotę 
teatr nieczynny.

Chłopiec ped tramwajem
Pod tramwaj na Górnej Wildzie 

wpadł wczoraj 11-letni Bogdan Łapaw- 
czyk z Poznania (ul. Kilińskiego 6). Z 
powodu ogólnych potłuczeń opatrzyło 
chłopca, który prawdopodobnie zawi­
nił nieuwagą, lekarskie pogotowie ra­
tunkowe i przewiozło go na obserwację 
do szpitala Św. Józefa, (kl.)

Wkrótce wielka sensacja 
dla Poznania

Z wielką niecierpliwością oczekuje pol­
ski świat filmowy ukazania się rewela­
cyjnego filmu rodzimej produkcji, zreali­
zowanego z pomocą kapitałów amerykań­
skich — słynnej wytwórni Universal — 
p. t. „Kocha.. lub;... szanuje..“ W Polskiej 
kinematografii został dokonany przewrót. 
Powstał film zakrojony na miar« wielkich 
arcydzieł zagranicznych.

„Kocha.. lubi.. szanuje... to wielka 
epopea humoru, śpiewu i tańca, to szczyt 
dowcipu i wesołości. Jeśli zważymy, że 
w obrazie tym występują aż dziesię s 
gwiazd sceny i ekranu polskiego, artyści 
tej miary, co Lola Halama, Bodo. Chmur* 
kowska. Ruszkowski, Pogorzelska. Wal­
ter. Tom, Sielański, Lawiński. Zarembina^ 
Znicz i wielu innych, to z dumą przyznać 
musimy. że wspaniała ta epopea filmowa 
Pi prawdziwa perła joolskiej wytwórczo­
ści. „Kocha... lubi., szanuje...“ jest pierw­
szym polskim filmem, reprezentującym 
wysoką klasę pod względem wystawy S 
techniki. Przedstawia on szczytowy pro­
dukt artystycznych wysiłków polskiego 
reżysera, dekorator«, kompozytora ł zespo­
łu wykonawców.

Z prawdziwem zatem zadowoleniem i z 
nietajoną radością możemy podać do wia­
domości szerokim kolom miłośników pol­
skiego filmu, iż arcydzieło ..Kocha. lubi... 
szanuje...“ zostało zakontraktowane do 
wyświeltnia w kinach „Apollo“ i ..Metro­
polis“. które znane są z doboru najcenniej- 
sych filmów wszechświatowej kinemato­
grafii. Również iuż zdradzić możemy, że 
film ten wejdzie jako program świątecz­
ny z dniem 1 kwietnia na ekrany powyż­
szych kin. 1102

Wiadomości potoczne
— * Sodallcja Panien Urzędniczek. W 

Wielki Czwartek od godziny 8 do 9 wie­
czorem wspólna adoracja w Ogrójcu — 
kościół Ojców Jezuitów.

RECENZJE KINOWE
K»*no „Orzeł“ wyświetla film pod tyt. 

„Dolina trwogi“. Akcja tego filmu roz­
wija się w szybkicm tempie i obfituje w 
żywe, interesujące sytuacje. — George 
O'Brien, który gra tutaj główną rolę bo­
haterskiego cow-bcya, jest nietylko zręcz­
nym i wysportowanym gimnastykiem, ale 
też aktorem dobrej klasy. To też film wy­
różnia się dodatnio wśród filmów awan­
turniczych, a wątek treściwy przeprowa­
dzony jest niebanalnie. Sceny cow-boy- 
skie zmieniają się z cfektownemi epizo­
dami w wykwintnym dancingu; akcja ob­
fituje w niespodzianki, szybkie zmiany 
nastrojów i efektowne komplikacje.

Nadprogram — tygodnik aktualności 
oraz wesoła farsa, (ver.)

Kino „Tęcza-Łazarz" i „Tęcza-Wilda“
wyświetlają film pod tyt. „Pod Twoją O- 
bronę“. Jest to bardzo trafny wybór pro 
gramu na obecny tydzień. Film bowiem 
przez swą prostotę treści i bezjeośrednnio- 
ści szczególnie silnie mówi do widza o nie­
zwykłej mocy wiary i modlitwy. Do nas 
film musi mówić tem silniej, ponieważ 
jest to film dźwiękowy polski, którego naj­
ważniejsza część akcji rozgrywa się w 
Częstochowie Warto zaznaczyć, że ostat­
nio w plebiscycie, urządzonym przez jedno 
z czasopism kinowych stołecznych, film 
ten otrzymał najwięcej głosów, jako naj­
lepszy polski film ostatniego sezonu. (Sz)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Po dwutygodniowej przerwie Teatr 
Wielki uruchamia z dniem 1 kwietnia 
1934 r. (pierwsze święto Wielkanocne) 
sporadyczne przedstawienia. W dniu 
tym wystawiona będzie operetka, o- 
parta na melodjach Franciszka Schu­
berta „Domek trzech dziewcząt“.

Z Teatru Polskiego
Dziś ostatnie przedstawienia przed 

świętami. Odegrana będzie ostatnia 
nowość repertuarowa, świetna komę 
dja St. Kiedrzyńskiego „Ten i tamten“.

W czwartek, piątek i sobotę teatr 
nieczynny.

W drugi dzień świąt po południu 
po cenach zniżonych odegrana będzie 
bajka dla dzieci J. Warneckiego p. tyt. 
„Dwanaście godzin przygód“ w boga­
tej nowej wystawie.

Z Teatru Nowego
Dziś w środę prapremjera fascynu­

jącej nowości polskiej, farsy „Nowa 
kobieta“ Morozowicz-Szczepkowskiej.

Marzec

11
ŚRODA

Kalendarz rzym.-kat.
Środa: Sykstusa III pap. 
Czwartek: Eustazego i

Cyryla m. Wielk. Czw. 
Kalendarz słowiański

Środa: Bohdara bL 
Czwartek: Krzesła wa

Słońca: wschód 5.22 
zachód 18.00

Długość dnia 12 godz. 38 m. 
Księżyca: wschód 15.41

zachód 4.45

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteoro ocicznego Unlw Pozn.: 
Wtorek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 2 st. C. 
Ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 758 mm. Pogodnie. Wiatr pół­
nocny. — W ub. dobie temperatu­
ra najwyższa plus 8 st. Cels., najniż­
sza plus 2 st Cels.

Stan w°tły w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 0.88 mtr.

Zebrania
Dziś o 16 Chór Męski „Arion“ w czasie cie­

mnej jutrzni u Fary wykona psalm 
„Miserere“;

o 18 Kasą Pośmiertna Urzędników 
Krajowych Woj. Pozn. — walne ze­
branie w sali sejmikowej Starostwa, 
al. Marcinkowskiego:

o 19,30 Stronnictwo Narodowe (Winią- 
ry), w sokolni. ul. Obornicka;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Św. Ła­
zarz) ul. Marsz. Focha 81.

o 20 Chór im. Chopina (Wilda) — zebr, 
nadzw. u p. Fiedlerowej, G. Wilda.

Jutro o 9 Chór Męski „Arion“ u Fary wy­
kona utwory średniowieczne, zaś o 
godz. 16 „Mandatum“.

o 20 Zrzesz. Samodzielnych Przedstawi- 
iceli I-Iandl. — walne zebranie w Do­
mu Kupiectwa, ul. Zwierzyniecka 12.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefa Kędziory o godz. 

ul. Szamarzewskiego 13-15.
16,30

Teatry:
Teatr Polski: Dziś — „Ten i tamten“. 
Tea> Nowy: Dziś — „Nowa kobieta“.

(Prapremjera).

W domu, w tramwaju, w poci-'’u _
najpożytcczniel ł najmilej spędzisz 

czas, czytając ciekawą „Ilustrację 
Polską”.
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Przez telefon z autorką, Sprawy Moniki”
Niema innego sposobu!
Dziś premjera komedjo - farsy świe­

tnej polskiej autorki. Czyż można omi­
nąć ten ewenement... bez wywiadu!

Wykluczone! Poznań — Warszawa... 
Hallo... Uprzejma „panna stacja'4 łączy 
z nieprawdopodobną szybkością... Do­
bry omen.

— Pani Marja Morozowicz-Szczep- 
kowska?

— Przy telefonie... brzmi przemiły 
Kłos.

— Pani wybaczy... to Poznań... ma­
ły wywiad... już dziś mamy ujrzeć na 
scenie Teatru Nowego sztukę pani „No­
wa Kobieta" — tytuł fascynujący...

— Więc ją ujrzycie....
— No tak... ale pani rozumie... przed 

premjorą... jakieś szczególiki... plotecz­
ki... czy to znowu „gromy" na nas? Czy 
to znowu „odzieranie nas z wszelkich 
wartości?“

— Przesadza pan jak... kobieta... 
przedewszystkiem nie was... ale jedne­
go lekko „utytłałam", ale musi mi pan 
przyznać duży takt... Nie pokazałam go 
publiczności — kazałam mu się wsty­
dzić... za kulisami.

— A teraz?
— Teraz... mój Boże... teraz lekko 

„tytłam“ całe towarzystwo... dostanie 
się i nam, kobietom, porcja prawdly, bo 
nie każda z nas jest ideałem...

— Jak Pani...
— Ja? Drogi panie... i ja mam mi­

liony wad, ale mam jedną zaletę, lubię 
mówić prawdę.

— A więc „Nowa Kobieta"?
— Nowa kobieta powie wam wszyst­

kim prawdę, ubraną w słoneczny u- 
śmiech, dotykam w mojej komedji 
wszystkie bolączki naszego życia, aie

bez makabryzmu... na wesoło. Wiosna... 
w tej cudnej porze roku (deszcze mam 
nadzieję już miną). Chcę bawić... czy 
mi się uda! prasa i publiczność — to o- 
ceni...

— A czy nie odwiedzi Pani Pozna­
nia na premjerę „Nowej Kobiety"?

— Boję się „owacji“, pozwoliłam so­
bie trochę zakpić z nas, kobiet... rozu­
mie pan... a my jesteśmy entuzjastki i 
do tego entuzjastki „sportowo" wyrobio­
ne. —

— A cóż Pani myśli o obsadzie?
— Drogi panie, oddałam moją „No­

wą Kobietę" w ręce dyr. Rudkowskiego 
— i wiem, że ten 100 proc, reżyser o- 
świetli ją odpowiednio (gra Sawicką,.. 
Porębska... oraz... (cały afisz musiałbym 
wymienić) — więc z zupełnym spoko­
jem oczekuję w mojej zacisznej willi 
wiadomości o prapremjerze — i „gro­
mów" na mój, dosyć swobodny punkt 
patrzenia... na życie...

Słowa pożegnania... miłe... uprzej­
me..,. kulturalne... słowem... zaintereso­
wanie niezwykłe... a więc dzisiaj!...

wydajności (zbyt wilgotne i zanieczy­
szczone). Wełny o odroście poniżej 8 
miesięcy uzyskały niższe ceny za jed­
nostkę wagi, niż wełny długie.

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 27. 3. 1934 r.
Dewizy:
trans sprzed. kup

Belgja 123,80 124,11 123,49
Berlin 210,60 211,12 210,08
Gdańsk 172,80 173,23 172,37
Holandja 357,55 358,45 356,65
Londyn 27,08 27,20 26,94
N. Jork czek 5,30 5,33 5,27
N. Jork kabel 5,30% 5,33 5,27%
Oslo 136,00 130,60 135,35
Paryż 34,95% 35,05 34,87
Praga 22,03% 22,08 21,99
Sztokholm 139,70 140,40 139,00
Szwajcaria 171,52 171,95 171,09
Wiochy 45,57 45,69 45,45

Tendencja niejednolita.

Strajki w Ameryce
Nowy Jork. (Tel. wł.) W strajku 

szoferów doróżek nowojorskich nastą­
pił spokój. Związki zawodowe podpi­
sały pewnego rodzaju zawieszenie 
broni wzywając swych członków do 
niestosowania żadnych aktów gwałtu.

W Cleveland w stanie Ohio doszło 
do ostrego starcia pomiędzy kilku ty­
siącami mieszkańców, którzy urzą­
dzili pochód z sympatji dla strajkują­
cych robotników tekstylnych. Dopiero 
po użyciu gazu łzawiącego policja sy­
tuację opanowała.

Papiery wartościowe I obligacje:
3% poż. bud. . . i «... 42,75
4% poż. łnwest. . T ? é e 112,50
5% poż. kolejowa 57,00
6% poż. dolarowa ■ ? » 73,00
7% poż. stabiliz. 58,50

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Akcja

Bank Polski . .
w złotych:

78,75
Lilpop ...i Soi 5 3 S 11,95
Starachowice . . . • • » • 11,15

Tendencja niejednolita.

Mąka pszenna przedniej ja 
kości (0—50%) .... 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna piekarska 
jakości (0—65%) . . , 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna krajowa wy 
borowa (41—70%) . . , 
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia (0—70%) . , 
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne ..... 
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie ..... 
Tendencja spokojna.

Groch Victoria ..... 
Groch drobny jadalny . , 
Groch pastewny ... i 
Peluszka . . . . i « . 
Bób .... s s « a , 
Wyka ..... s « i 
Łubin niebieski . . s , 
Łubin żółty . . , s « , 
Seradela nowa . . . s . 
Kuchy lniane 37% . . . 
Kuchy z orzecha ziemn. 50% 
Kuchy mielone 50% . .
Wytłoki suche ....
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg ...
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin .... 
Płatki ziemniaczane . . 
Płatki ziemniaczane od sta 

cji Berlin ..... 
Ziemniaki jadalne białe , 
Ziemniaki czerwone . . , 
Ziemniaki inne żółte . .

przemysłowe .
fabryczne w fen

31,26— 32,25

30,25 - 31,25

26,25— 27,23

22.30— 23,20

11.30- 11,50 

10,50— 10,80

40,00— 
30,00— 
19,00— 
16,00— 
16,50 - 
14,75 —
11.75—
14.75—
16.75— 
12.10— 
10,20— 
10 50—
9,90—

45,00
35,00
22,00
16.75 
18.C0
15.75 
13,00
15.75
13.75

8,80— 8,80

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 00 kg. 

reszta za 100 kg.
B e r 1 i n, 27. 3. 1934 r.

Jarmark wełny w Poznaniu
Poznań. (PAT.) Na terenie Tar­

gów Poznańskich odbył się we wtorek 
27 bm. zwyczajny jarmark wełny. Na 
jarmark ten zgłoszono 68 partji wełny 
wagi ogólnej 29 227% kg. Wełna po­
chodziła z następujących województw: 
Poznańskiego 33 partji wagi 12 877 kg, 
pomorskiego 13 p. wagi 5 290% kg, 
warszawskiego 9 p. wagi 5 763% kg, 
łódzkiego 9 p. wagi 3 934 kg, kieleckie­
go 2 p. wagi 376% kg oraz lubelskiego 
2 p. wagi 986 kg. Ogółem sprzedano

w dniu jarmarku 63 partji wełny wa­
gi 26 896 kg za łączną sumę 92 894,77 
zł. Naogół wełny były ciężkie. Ceny 
osiągnięto za wełny brudne (w tłusz- 
czopocie) sortymentów: AA-A 3,33 zł 
za lkg, A 10-12 miesięcy 3,70 zł, A 6-8 
miesięcy 3,50 zł, A jagnięcie 3,60 zł, 
B 3,50 zł, C 3,70 — 3,80 zl. D 3,45 zł, 
E (karakuły) 2,50 zł za 1 kg. Tenden­
cja stała przy znacznym popycie na 
wełny szlachetne crosbraedowe. Niż­
sze ceny uzyskały wełny o mniejszej

Pszenica march. 76—77 kg. 
fr. Berlin..............................
Tendencia ut.rzvmana.

Żyto march. 72—73 kg. fr.
Berlin...................................
Tendencja stała.

Jęczmień browarowy dobry
fr. Berlin..............................
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry
od st. march.................., .
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości fr. Berlin . . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości od stacji march. 
Tendencja spokojna.

Owies march. fr. Berlin . . 
Tendencja stała.

Owies march. od st. march. 
Tendencja stała.

Mąka pszenna wvb. krajowa 
(0—41%) .......
Tendencja spokojna.

196,00—191,00

164,00—159,60

176,00—183,00

167,(0—174,00

164,00-171,00

155,00-162,00

147,00—154,00

138,00-145,00

32,25— 33,25

Ziemniaki 
Ziemniaki 

za funt 
ziemniaki fahr, za funt w

9,10-
14,10 —

14,70—
1,40— 
1,50— 
1,85— 
2,00 - 

9,00

9,20
14,20

14,80
1,50
1,60
2,00
2,15

7SA 81/,
fr. Berlin loco stacja

Słoma ż. pras. drut. , 0,95 0,60—0,70
Słoma p. pras. drut. . 0.75 0.40—0.50
Słoma owsiana drut. . 0,90 0,50—0 65
Słoma jęczm. drut. . . 0,90 0,5')—0.60
Słoma ż. długo wiąz. . 1,10-1,15 0,70—0.85 
Słoma ż. dł. wiąz. szn. 1,0 —1,05 0,60—0,75 
Słoma ż. pras, sznur. 0,85 0,45 - 0.60
Słoma p. pras, sznur. 0,75 0,40—0,50
Sieczka.........................  1,60—1,75 1,35-1,50

Tendencja stała.
Siano handl. suche . 2,40—2,60 1,70—2,00 
Siano dobre I pokosu . 3,05—3,20 2,60—2,95 
Siano dobre II pokosu 4,00—4,10 3,30—3,70 
Lucerna luzem . . . 4,10—4,20 3,40—3,80 
Tymotka luzem . . . 3,90—4,10 3,20-3,60 
Siano z nad Warty . 2,90—3,00 2,20—2,65 
Siano z nad Haweli . — 1,90—2,25

Tendencja spokojna.
Ogólna tendencja spokojna.

Notowania terminowe:

wolnych obrotach

Owies marzec . 
Owies maj . . .

143,50

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Limuzyna
nowoczesna „Itala“ 6-osobowa, 6 cylindrów, 60 P. S., 16 li­
trów benzyny na 100 km., motor nienaruszony, fabrycznie 
plombowany, sprzedamy za niską cenę, zamienimy na par- 
zg 5985 celę lub inny objekt.

Firma EDMUND RYCETER, Poznań, Fr. Ratajczaka 2.

Na święta wielkanocne najtaniej
polecam masło wyborowe II gat., wiejskie sery, jajka, 
baranki wielkanocne w wielkim wyborze hurt. — det.

„MLECZARNIA WRONIECKA“
Stary Rynek 91 — wchód z ulicy Wronieckie;

Józef Wiśniewski, tel. 57-58. 11n1

Poznańska Straż Bezpieczeństwa
Tel. 39-62. Poznań, Wjazdowa 10. Tel. 39-GŁ

ubezpieczona od kradzieży i odpowiedzialności cywilno­
prawnej w największym koncernie asekuracyjnym — 
zatrudnia li tylko emerytów policyjnych. Przyjmuje 
strzeżenia fabryk, terenów, składów, domów i t. p. 
Ostrzega przed osobnikami podszywającymi się pod 
dg 1270 jej firmę.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każdo stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. a 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

OSOBISTE

Wzorowa Pani Domu
robi sama mazurki wielkanocne, 
które najładniej i najlepiej uda­
dzą się ubrane owocami smażone- 
mi z Cukierni Webera, ul. Nowa

Sierota
lat 33. cośkolwiek gotówki pozna 
solidnego pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 050

świeże
Łupaeze (Dorsze) poleca „Gdy- 
niaryb“, Poznań, Kantaka 7.

zdr 39 404

Szafy—Regały—Lustra
zlikwidowanej filji. Wiza Malu- 
szek, Nowa 6. zdr 39 429

Na Święta 
Alpake — Porcelanę

poleca korzystnie J. Barelkowski, 
Poznań, Rynek Jeżycki.

zdr 39 225

Bez kości
cielęcina Í4 kg od 70 gr do 90 gr 
tylko Chwaliszewo 26.

zdr 39 154

Łabędzie
do oddania majętność Lenarto- 

_ wice, poczta Pleszew, po w. Jaro- 
dr 1357 cin. zdg 37 853

Wózki
wyprawki, Trąbezyńska, Gwarna 
11. Przyjmują asygnaty Kredyt.

Księgarnia
papier, śródmieście mieszkaniem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 949

7 mórg
mJ 2 złote w Dębcu sprzedam z 
powodu podziału majątkowego. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 979
Parcele

przy kościele i dworcu sprzedam. 
Górczyńska 7, m. 1. zdg 38 978

Raglan
męski średnia figura. Sienkiewi­
cza 7, m. 10. zdg 38 962

Dryling
Krupp luneta, sztucer. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 38 958

Parcelę
sprzedam w najlepszej dzielnicy 
willowej w Poznaniu gdzie wszel­
kie wygody. Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 38 219

Traktor
..Titan“ gotowy do pracy tanio 
sprzeda. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 38 986

Kocioł
miedziany 350 litrów na sprzedaż. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 998

Dodatki do ubrań
najtaniej w wielkim wyborze 
Andrzejewski. Szkolna 13.

dg 1 062

i3. SZUKA MIESZK.

Jednopoko j owego
z kuchnia poszukuje od 1. 5. li 
tylko od gospodarza. Szczegółowe 
oferty Orędownik dg 1197

Poszukuję
3 wzlędnie 4 pokojowego mieszka­
nia wprost od gospodarza. Ofer­
ty z podaniem warunków do Ku- 
rjera Poznańskiego zdg 38 007

Pokoju
kuchnia od gospodarza szukam 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 976

Poszukuję
zaraz 3 pokojowego mieszkania z 
komfortem, w centrum od go­
spodarza, czynsz za % roku zgó- 
ry. Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 984

Najsmaczniej
i najtaniej jada się w Sniadalni 
przy Cukierni Fangrat; Aleje 
Marcinkowskiego 8. śniadania — 
Obiady — Kolacje. zdr 35 746

Bkspresdruk
Fredry 6. Wszelkie druki tanio, 

dr 1122

Ancdówki
trwałe, dwuletnia gwarancja 50 
zł. Wypożyczam 2 zł miesięcznie. 
Patrona Jackowskiego 25, m. 3. 

zdg 39 076

Bilansista
poszukuje posady, ustawia bilan­
se, zakłada i reguluje księgowość 
oraz udziela lekcyj buchalterii. 
Oferty Derfert. Zielona 6.

zdg 39 295

Kto
naprawia maszyny do pisania. 
Oferty Kurjer Poznański

' zdg 39 211

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Ogrodnik
szofer, służący, żonaty, jedno 
dziecko, dzielny swym zawodzie, 
dobre polecenia szuka posady w 
majątku lub probostwie. Zglosze- 
nia Kurjer Poznański zdg 39 296

Malarz
pomocnik, samodzielna siła, lat 
39; samotny poszukuje pracy. — 
Miejscowość obojętna. — Oferty 
Kurjer Poznański zdg 39 271

Pielęgniarka
szuka posady do pielęgnowania 
chorej osoby lub dziecka. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 39 267

100 — 300
zapłaci za stalą posadę miody 
handlowiec, zdolności organiza­
cyjne. nowoczesny system sprze­
daży. współpracownik redakcyj­
ny itp., Zgłoszenia Kurjer Po­
zn ański |zdg 38 801

Uczciwa
poszukuje posługi od zaraz, do­
brze poleconą. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 733

Bufetowa
z obsługa gości lub bez poszukuje 
posady Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 242
Młoda

rutynowana zajmie sie gospodar­
stwem osób samotnych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 39113

Uczciwa
poszukuje posługi od zaraz z 
Wielkich Garbar. dobre świadec­
twa. Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 304

Bezrobotna
polsko-niemiecka stenografka, — 
biegła maszynistka szuka posady 
sekretarki osobistej. Dobra pre- 

- Wymagania skromne. 
. Oferty Kurjer Poznań- 

zdg 39 301
Wyjazd.

28. ROZRYWKA

Złote sidła
rewelacyjne przedświąteczne 
przygody dwóch pięknych rywa­
lek. Kino ..Sfinks”

Pg 3727 -54.204 
Ostatni raz

Brat djabla. W czwartek Kró­
lewski kochanek w Kinie „Moje 

Portj. 1100

Pr^adnlol-o na miesiąc kwiecień 1934 roku za oba wydaaua raizem w Poznaniu 
I IZCUpiald w ekspedycji zl 3.20, w agencjach w mieście zl 3.50, z odnoszeniem do
--------- ------------------- domu w Poznaniu zl 3.70. z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zt 4.14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lulb odszkodowania.

ilfrlnęypniń na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej pnzy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. ną stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

. . , ~~— drugiej (lub .trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr-
ou 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% 
nadwyżki Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wy­
padkach -do godz. 2. u stróża: do wydania głównego (wieczornego) ..drobne“' do godz. 11. 
Większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 101) słów, w tem 5 nagłów­
kowych): siowo nagłówkowe (tłuste) 25 gr, ikażde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstał* wskutek matrycowania, wydawnictwo nie
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